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W I A D O M O Ś C I  K l i l J O t f L
B e r l i n ,  5 . Stycznia. — W  tej chwili nadeszło tu pismo Uhlicha, pod 

ty tu łem : „Do protestanckiej-niemieckiej konferencyi w Berlinie. List o tw ar­
ty  do wszystkich deputowanych zgromadzających się synodow niemieckich.14 
( WolfYenbiittel u Holle.) Odezwa ta jest jasna i zajmująca, jak wszystko co 
z ust i z pod pióra wychodzi Uhlicha. T rafny jest jego obraz, k tó ry  skreśla 
sprzeczne żyw ioły i zwalczające siebie rozpadłe kierunki w kościele prote­
stanckim, i tym  więcej w pływ u na umysł czytelnika wywiera, żeUhlich z całym 
zapałem wym owy owe bolesne opisuje walki, k tóre staczać musi indiwidualne 
przekonanie z przymusem utrzym ywanym  pozytywnością chrześcijańskiej re- 
ligii. Napomina przeto konferencyą, aby starała się oswobodzić napiętość 
religijnego przekonania, przez nadanie działalności subjektywnej prawnej 
swobodzie w organizmie kościelnym. Przytem  rozwodzi się nad przestarzałą 
dogroatycznością o duchu i m ateryi, niebie i ziemi, królestwie łaski i na­
tu ry , jako niepowrotnie upadłą. Dowodząc niepodobieństwa zaprowadze­
nia w  naszych czasach nowego systematu w iary przym usow ej, przypom ina 
konferencyi głów ną zasadę tego czasu: „źe praw dziw a wiara przedewszy- 
stkiem wymaga w olności! Żąda przeto od konferencyi, aby kilka jasnych i 
ważnych zasad rzuciła, któreby um ysły pochwyciły z całą serdecznością, a 
drobiazgi dziś rozpalające um ysły jako podrzędne uznała. przeznaczając je 
w  zakres uezoności literackiej, nie zaś zbawienia i błogosławieństwa. Starać 
się powinna przy tem , aby tym  zasadom, lecz bez p rzym usu , hołdowano 
w życiu publicznem i w  zewnętrznem urządzeniu państwa. W  tym zna­
czeniu pozdrawia Uhlich konfereneye, dodając, ze do rozwiązania tak zba­
wiennej zasady dla ludzkości nawet konferencyi nie potrzeba.

B e r l i n ,  d. 6. Stycrnia. — Ze względu na obiegające powiastki o du­
chach, które się tu  rożnym  szyldwachom pokazywać m aja, wymieniają 
podoficera Sybilskiego, z pułku cesarza Franciszka, k tóry  u,a b_yć bardzo 
nabożnym katolikiem. W  ogóle pełno obiega tu  teraz bajek w  mieście, 
l a k  opowiadają sobie o azyatyckim księciu, k tóry  zachowuje najściślejsze 
inkognito i stanął w  hotelu pod lipami u Lui ,  mając zamiar pojąć jakie 
dziewczę niemieckie za zonę, bo słyszał iż niemki najlepszemi są gospodyniami. 
N ie zważa przytem  na stan i majątek swej przyszłej małżonki. Dla tego 
m nóstwo ten mniemany książę ma odbierać listów. Ciekawe dziewczęta je ­
dnak nie mogą właściwego dojrzyć księcia, bo równocześnie stoi w  hotelu 
wielu młodych chłopaków , dorozumiewają się p rze to , że najbrunatniejszy 
jest owym  księciem azyatyckim.

K r ó l e w i e c ,  2 . Stycznia. — Komenda zostająca w  Pillkallen i S tołu- 
pianach, ku obronie tamecznych mieszkańców naprzeciw napaściom zgłodnia­
łych mieszkańców Polski przechodzących granice p ru sk ie , nową zostanie 
U stąpiona komendą. Dziś wyszło ztąd pod dowództwem porucznika Erd- 
toanna I . , 9 4  żołnierzy, 2  doboszów, 8 podoficerów i ch irurg , do Gurabi- 
n a > gdzie dalsze otrzym ają instrukeye. Z tąd w ypada, że wielka bieda pa­
nuje na granicy i dla tego dłużej tam pozostanie komenda ku obranie. — 
Nowy rok rozpoczął się tu  od oderwania się kaznodziei Dr. D e t r o i t  od 
kościoła panująceg0 ewanielickiego. Uroczysty ten akt odbył się tu  przed­
południem w czasie kazania, które miał Dr. D e t r o i t  w  now y rok w  ko­
ściele francuzko-reform owanym . Ponieważ utw orzyła się tu  nowa gmina 
po oddaleniu kaznodziei Dr. R u p p a ,  przeto spodziewać się należy, że i 
grama r e f o r m o w a n a  f r a n c u z k a  pójdzie za jej przykładem. Osmnastu 
duchow nym , którzy się za Dr. Ruppem w stawili, odpowiedział konsystorz, 
Zeby się zatrudniali swojemi nie zaś obcemi interessami. Lecz taka odpo­
wiedź na te czasy nie wystarcza. Jak w  Gdańsku tak i unas żyw ioł reli­
gijny przeważa. Żyjem y w  czasie bardzo ruch liw ym , a nawet przez ga- 
*etę powszechną pruską ogłoszone odpraw y sejmowe mało przyczyniają się

do uspokojenia. Codzień niemal zgromadzają się przyjaciele św iatła, prote­
stanci, reform owani, katolicy niemieccy i inne osoby jeszcze, które się nie 
oświadczyły za źadnem stronnictwem i biorą udział w powszechnych nara­
dach. Z tego powodu panuje tu odmęt w  zawodzie kw estyi religijnych.

Br I A D OMOŚ CI Z A G K A M C i M .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  d. 8- Stycznia. — W  dniu onegdajszym Najjaśniejszy 
Pan w tow arzystw ie JO. księcia feldmarszałka namiestnika królestw a, o go­
dzinie l i t e j  z rana znajdować się raczył na nabożeństwie odbytem w  cerkwi 
zamkowej, z pow odu św ięta Bożego Narodzenia według dawnego stylu, 
gdzie zebrani byli w yższych stopni urzędnicy w ojskowi i cyw ilni; po ukoń­
czeniu takowego, w obecności J. C. K. M ości, odbyła sie defilada batalionu 
piechoty na dziedzińcu zamkowym. Poczem Naj. m onarcha, p rzy  powrocie 
swym do Łazienek, zwiedzić raczył pałac Belwederski. (Gaz. W arsz.)

F  r a n c y  a.
I a r y z ,  d. 3. Stycznia. — D z i e n n i k  s p o r ó w  oświadcza się wzglę­

dem komisyi sdressow ej: dyskussya poprzedzająca głosowanie była dosyć 
spokojną, jak  łatw o było można przewidzieć. Kiedy położenie rzeczy nie 
nastręcza przedmiotu do dyskussyi, przeto nie można rozpraw ić, mimo naj­
większej skłonności. Pytania polityczne niedadzą się według upodobania 
tych, co chcą szarpać m inisteryum , wywołać lub tworzyć. Chociaźbyśmy 
na zew nątrz i na w ew nątrz szukali, nie znajdziemy n ic , czemby publiczna 
uwaga mogła być zatrudnioną. Zdaje nam się, źe naw et publicznej opinii 
z tem jest^dobrze i spodziewamy się, źe tak samo będzie i z parlamentarną 
opinią. Z resztą naw et głów ni przyw ódzcy lewego środka, najskłonniejsi 
do napaści, zachowują teraz ostrożne milczenie. W  niektórych biurach 
przystąpiono na w yraźny wniosek ich przyjaciół bez diskussyi do głoso­
wania. Stronnictwo konserw atywne podobną większość zyskało, jak  przy  
pierwszera głosow aniu, z 9 komissarzy otrzym ało  8. Nimi są Peyram ont, 
Deiessert, Cousture, V itet, B ignon, Lefebvre, Demouseaux de Givre i Dan

6' j " e- , SL M“"  w wybrany nie ,ial „ y  ,vitce, d ,
W fta M o . Od będzie w kcm ssyi jedynym „ p K ze„ „ „ t , „  „„L vcy i, 
spes ultima Iro jae , a jaka jeszcze do tego!

Na interpellacye Lasteriego i B erryera w  pierwszem biurze izby depu­
towanych odpowiedział Guizot według sprawozdania ministeryalnych pism 
niemal w  te słow a: mowa od tronu zmieniłaby swój charakter, któren 
raiec m usi, gdyby m nóstwa podrzędnch p y tań dotknęła, które należą do 
rospraw  nad adressem. Rząd nie cofnie się przed źadnem oświadczeniem. 
Co się tyczy pytania względem La P la ta , właśnie ono jest przedmiotem 
prac dyplomatycznych. Mowa od tronu wszystko powiedziała w  tej mierze 
co powiedzieć mogła. Nie tak się rzecz ma z pytaniem ze w zględu  na S tany  
zjednoczone, na które m inisteryum gotowe dać odpowiedź. Polityka F ran- 
cyi zmierza do tego, aby w  Ameryce niepodległe państwa pow sta ły , ale 
równie me chce w Ameryce uniwersalnej rzeczypospolitej, jak  w  E uropie 
uniwersalnej monarchii. Na kilka uwag Lesteyriego odpowiedział m inister; 
rząd zamierza pozostać wiernym  lipcowej rew olucyi, jeżeli w  tegorocznej 
mowie od tronu nic nie zostało powiedzianćm o wolnościach publicznych, 
stało się to z tego pow odu, iż wspomniano o now szych instytucyach, które 
są ich podstaw ą, a bez których owe wolności by łyby  czczem słowem.

Arcybiskup paryzki Affre, podziękował królow i w  N ow y ro k , za jego 
staranie względem restauracyi kościoła Notredame w Paryżu. Kościół za­
czął budować król R obert, syn Hugo Kapeta na zwaliskach św iątyni Jow i­
sza w  roku 1 0 2 6 .,  a pod f  ilipera Augustem został w  roku 1 1 8 2 . powię­
kszonym.
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Korrespondent londyński gazety France donosi, ze lord Aberdeen prze­
słał lordowi Cowley notę do przełożenia jćj gabinetowi tuileryjskiemu. 
Cowley wręczył osobiście ją Ludwikowi F ilipow i, z odpisem dla minister­
stwa spraw  zewnętrznych. Nota ta zawiera oświadczenie rninsterstwa an­
gielskiego, iż gabinet tenże wstrzymać się zamierza od mieszania się do py ­
tania małżeńskiego królowej hiszpańskiej, niemniej nie ścierpi, aby jej za- 
pomocą układu nasuwano kandydata na małżonka. Tudzież nie uzna ża­
dnego układu, k tóryby w duchu francuzko-hiszpańskim był zaw arty. Nad­
to lord Aberdeen podobną notę przesłał gabinetowi hiszpańskiemu, w  sku­
tek czego oziębi Narvaez względem angielskiego posła.

Generał Bourjolly p rzybył z Algieru do Paryża.

M inisteryalna Epoque udziela następujących w yjątków  z kazania księdza 
Lacordaira, które miał w  niedzielę w  Notredame: najmilejsi słuchacze!
»J  e z u s C h r y s t u s  p r z e k a z a ł  w a m  o w o c p r a c y  w a s z e j  z a j e d y n ą  
w ł a s n o ś ć ,  k tórą posiadać możeci; nadto ustanow ił granice posiadłości 
ziemi. Rzekł do bogatych: własność do was nie należy, lecz tylko użytek 
z niej w takiej m ierze, jaka jest potrzebna do waszego utrzym ania. Reszta, 
jakakolwiek ona pozostaje, należy do ubogich, w y  jesteście tylko admini­
stratorami waszych obszernych wolności.* Z tąd wnosić by m ożna, że 
ksiądz Lacordaire jest komunistą. W  drugiej części swego kazania powiada: 
są  r a n y , na które cierpią po tężn i, a najgorszą ze w szystkich jest rana eko­
nomiczna. Rana ta ma swój początek, iż sobie w ystaw iają ziemię za bar­
dzo w ielką, aby dostarczała wszystkich potrzeb i życzeń materyalnych. 
Lecz to jest błędem. Popierajcie waszą przemysłowość jak  daleko chcecie, 
ziemia zawsze pozostanie dla was za małą. Ani koleje żelazne, ani wyso­
kie piece fabryczne nie powiększą tej ziemi. Trzeba pracować, bo to jest 
największe szczęście. Nic nie posiadać, jak  same ramiona do pracy dzien­
nej, to jest największe szczęście na ziemi.« Jedno pismo poranne zapytuje, 
czyli też prawdziwie ksiądz Lacordaire odezwał się w  te słowa do swoich 
słuchaczów.

A n g l i a .

L o n d y n .  — Skutek nieprzewidzianych zm ian, które miały tutaj miej­
sce, był niezmierny. Ludy i monarchowie zagraniczni uważali dymisyę lorda 
Aberdeen i wejście do gabinetu lo rd a  P a lm e r s to n  za  w y p a d e k  w a ż n ie j s z y , i 

bliższe skutki za sobą pociągnąć mogący jak  zniesienie praw a zbożowego. 
Postępowanie poprzednie lorda Palmerstona i jego agentów musiało uspra­
wiedliwiać ten brak zaufania i obawę wszystkich części świata i wszystkich 
gabinetów europejskich. Spraw y* które polityka Anglii szczególniej po­
w inna ochraniać, były najbardziej narażonemi przez ow ą nadzieję pow rotu 
lorda Palmerston do władzy. Często mówiliśmy o złych skutkach dla An­
glii i dja Europy, polityki, naznaczonej dumą w yrażenia, więcej jeszcze jak 
niedorzecznem prowadzeniem naszych interesów , ale dopiero niedawno po­
znaliśmy skutek zgubny i trw ający dotąd polityki lorda Palmerston z 1 8 4 0  
r o k u , i obelg rzuczanych przezeń na jego przeciwnika i nastąpcę. Z a p o ­
mniano nagle, w  postrachu i wstręcie wzbudzonym porzuceniem wszystkich 
dobrych zasad, o usługach , jakie oddał sprawie poko ju , związkowi zF ran - 
cyą i praw dziw ym  interesom angielskim , bo to w szystko poświęcił dla zy­
skania nędznego tryum fu w  S yryi. M usimy przyznać, żc nie bacząc na 
b łędy  wielkie i n iepojęte, które w  końcu popełnił gabinet M elbourne, nie 
mamy złego wyobrażenia o charakterze lorda Palm erston, i nie sądzimy, by 
chciał powiększyć jeszcze siłę zgubnych skutków  swoich błędów , zamiast 
starać się o ich naprawę i złagodzenie. Ale nie można się dziwić, że ludzie 
polityczni szczególniej we Francy i i za graniczą mniej są przystępnem i dla 
tego przekonania w tym  względzie, a publiczność, sądząc tego ministra z je ­
go czynów i w yrazów , uważa go za niezdolnego do prowadzenia spraw 
A nglii i za człowieka nader niebezpiecznego dla pokoju świata. To jest 
p ra w d a  szczerą, a chociażby przekonanie to było cokolwiek przesadzonem, 
jednakże jest ono upowszechnionem po wszystkich sferach politycznych i 
handlow ych Europy i wiele mogło się przyczynić do wstrzymania wejścia 
do gabinetu łorda John Russell. Nie można pozwolić, ażeby minister spraw  
zagranicznych w A nglił był przedmiotem powszechnej obaw y; nie dziwiliśmy 
się , gdy nam ośw iadczono, iż myśl ta przeszkodziła uformowaniu się gabi­
netu lorda John R ussell, ponieważ niektórzy koledzy lorda Palmerston nie 
chcieli należeć do składu adm inistracyi jedynie z tego powodu. W igowie 
mimowolnie przystali ria politykę lorda Palm erston, wigowie zatem powinni 
znosić część powszechnego potępienia przywiązanego do tego imienia. Zara­
zem jesteśmy przekonanem i, że we Francyi żywiono szlachetną chęć znie­
sienia tej klęski w  sposób najlepszy, która zdawała się nieuniknioną, i ze 
gabinet francuzki raczej został wzmocnionym jak osłabionym przez tę zmia­
nę. N igdy zapewne pan Guizot nie zdaw ał sję konieczniejszym jak  wówczas, 
gdy  w  gabinecie angielskim geniusz pokoju ustąpił geniuszowi w ojny, mi­
łość pokoju istniejąea w  głębi serca wszystkich ludzi uczciwych, nawet 
w  opozycyi francuzkiej, nie zważając na ich postępowanie nierozważne i 
m ow y deklamacyjne., powiększyła się jeszcze jak  tylko przekonano się, że 
św iat jest w ystaw iony więcej jak  kiedykolwiek na w o jn ę .«

B e l g i a .

B r u x e l l a ,  d. 2.  Stycznia. — W czoraj przyjm ował k ró l, otoczony 
sw ą familią, ciało dyplom atyczne, deputacye senatu i izby deputowanych, 
sąd kassacyjny i t. d. Miane przy tej uroczystości mowy żadnej nie mają 
dla zagraniczny wagi. Król ju tro  się uda w tow arzystw ie swego intendenta 
Conway do Ardenne.

N i e m c y .
U l m ,  d. 3. Stycznia. — W ielki i piękny projekt Pritw itza fortyfikacyi 

około naszego starego m iasta , ulegnie zapewne zmianom,, gdyż państwa 
pólnocnoniemieckie in pleno zaprotestowały przeciw znaczniejszym skład­
kom do kassy związku niemieckiego, przeto zakres prac około fotyfikacvi 
bardzo się zmniejszy. Z tego powodu wiele układów zawieszono z p ry ­
w atnym i właścicielami g run tów , które miały być zajęte na warownie i nie 
wiadomo czyli naw et praw y brzeg Dunaju w zakres wchodzić będzie.

Z Meklenburga pod d. 2. Stycznia donoszą, że jeszcze w tym  roku 
cała kolej żelazna z Berlina do Hamburga ukończoną i użytkow i publiczne­
mu otw orzoną zostanie.

S z w a j c a r  y  a.

W a a d t .  — Rada stanu wydała do prefektów i municypalności okólnik, 
w którym  w yraźnie wypowiada swój zamiar wytoczenia processu kryminal­
nego duchow nym , którzy się do dyinissyi podali a odbywać chcą nabożeń­
stwo w  kościołach. Podobny zakaz odebrały i gm iny, ażeby nie pozwa­
lały swoich kościołów i gmachów do nabożeństwa dym issyónowanym du­
chownym.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń ,  d. 12 . Stycznia. — Patrząc na okropną nędzę, która szcze­

gólniej przedmieścia nasze zalega; widząc zgorszenie i rozpacz, jakie ztąd 
nieraz pow sta ją , czyjeź, ach czyjeż serce nie zaboleje nad dolą biednego 
pokolenia młodocianego, które w tak okropnych okolicznościach nędzny 
swój żyw ot zaczyna, które jak roślina słaba, śród zaw iei, mrozu i głodu 
musi z p r z y k r o ś c ią  o d d y c h a ć  i w z r a s ta ć ?  Któż mimowolnie nie jękn ie , kto 
nie westchnie w raz z rodzicami tych nieszczęsnych isto t, gdy sobie o ich 
wychowaniu i jakiem kolw itk wykształceniu onych w spom ni?—A cóż dopiero, 
kiedy straszliwy nieurodzaj nas nienawidzi; — kiedy ostateczne sił wytęże­
nie na najlichszą naw et straw ę biednemu w yrobnikow i nie s ta rczy ! Jakże 
wtenczas ciężki, jakże okropnym  stan tych najnieszczęśliwszych ludzi?! 
— Oh, jakże im błogo, gdy w tak straszliwej doli, choć łzę tylko litości 
ktokolw iek nad nimi u roni? Jakaż to ulga, jaka wdzięczność w ich sercu, 
gdy ich choć n a jm n ie jsz y m  datkiem ktoś wesprze! Jakież nakoniec dla nich 
d o b r o d z ie js tw o  nieskończone, gdy w  tak trudnej porze ktoś za nich dzieci 
im ogrzeje, nakarm i, odzieje i jeszcze przy  zabawie troszeczkę pouczy? 
A m ogłyżby się ostać publiczne ku temu celowi p rzy tu łk i, g d y b y — jak 
anioły pocieszyciele, nie jaw iły  się w  takich czasach osoby', co datkiem, 
posługą, lub poświęceniem talentu a przemoienlem tworżliwości swojej sta­
rają się o przysporzenienic zasobów dla  takich domów otuchy: Zasługa ta­
kich o só b , sama przez się znakom ita, jakżeż się zwiększa w czasie potrze­
b y ! — Dzięki wam prze to , którzy około wspomożenia takich przytułków  
ze szczególniejszą krzątacie się gorliw ością, dzięki w ara, cne dusze, co 
przysparzaniem funduszów istnienie Domów Ochrony zabezpieczacie; dzięki 
wam ostatecznie zacne P anie , które nie wahałyście się na chw ilę, gdy wam 
o dobru publicznym w spom niano, wystąpić publicznie na scenę w  końcu 
roku zeszłego, i przyczynić się głównie do tego, że w czasie takiej droży­
zny byt Ochron tutejszych nie został na szwank w ystawionym ! — P rzyjm ij­
cież podzięki od biednych dziatek i rodzin , którym  gorzkie łzy niedoli otar­
łyście z wynędzniałego ich oblicza, — a bądźcie przekonane, że zasługa w a­
sza policzoną wam będzie w  N iebie! B.

— W  tych dniach wyszedł z tłoczni K a m ień sk ieg o  i Spółki poemat pod 
tytułem ..Katedra na W awelu* k tóry  się odznacza wielu szczytnemi obra­
zami i ponętną treścią. W y d a n i e  jest okazałe. Nakład Redakcyi Tygodnika.

W a r s z a w a .  — ..Przeglądu naukowego* wyszedł numer 1. na rok 
bieżący, k tó ry  jest piątym  rokiem trw ania tego pisma. Numer ten od dni 
kilku już będący w  obiegu, zaw iera: Rozwoj zasad um ysłu polskiego w  pi- 
śm ieunictw ie, przez professora Dominika Szulca; główne początkowe za­
sady i określenia nauk przyrodzenia a szczególnićj zoologii powszechnej, 
przez Stanisława Konstantego Pietruskiego, członka wielu bardzo tow a­
rzystw  uczonych; o kobietach przez M. zN . M irska; przegląd Mazura z Pło­
ckiego; Kronika piśmiennicza polska; o znaczeniu P russ daw nych, przez 
Dominika Szulca; Nowiny warszawskie; Nowości zamiejscowe. — Przegląd 
wychodzi trzy  razy na miesiąc; kosztuje z początku rocznie zip. 3 0 ,  pół­
rocznie złp. 2 0 . Prenum erować można we wszystkich księgarniach war-
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szawskich, a mianowiciew składzie głównym  u  F r. Spiess i spółki przy  uli- granicznego zboża, to po ich otworzeniu, ustaćby mogło, ale w  skutek nie
cy Senatorskiej, oraz w redakcyi Nr. 6 1 6 . p rzy  ulicy Danielewiczowskiej, '  * - - - -
obok biblioteki Załuskich.

IV i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .  L o n d y n ,  2 6 . Grudnia: P ow ró t Sir 
Roberta Peel do steru rządu je s t wypadkiem , który najdobroczynniejszy 
w pływ  w yw rze na handel, gdyż przy  teraźniejszych okolicznościach on 
tylko jeden jest w  możności, zaprowadzić szybkie i zadowalające zmiany 
w  obccnem prawie zboźowem. Dla tego leź zaraz po powrocie dotychcza­
sowego gabinetu (z niektórerai zmianami jak utrzym ują) ukazało się po­
wszechnie większe daleko zaufanie i pewność we wszystkich interesach han­
dlowych. Renty podniosły się o 2 2 |  pCt a w handlu zbożowym obja­
wiła się prawie na wszystkich targach nader żywa i pomyślna reakcja. J e ­
dnakowoż dotąd co do widoków i zamiarów gabinetu nie ma jeszcze nic 
pew nego; domyślają się przecież, źe połączenie się i zgoda gabinetu pod 
kierunkiem SirTRoberta Peel jest niezawodną wskazówką, iż mu uczyniono 
potrzebne ustąpienia, i spodziewają się ztąd, że minister na posiedzeniu par­
lamentu k tóry  w  dniu 2 2 . Stycznia ma być otw artem , przedstawi takie 
środki, którym  przyzwolenie. Izby wyższej jest zapewnione, a które zara­
zem wymaganiom ludności zupełnie odpowiedzieć będą mogły.

W  poprzednich naszych doniesieniach rozmaicie podaliśmy mniemanie 
zapewne, że upadanie cen pszenicy najwięcej wynika z niepewnych i ciągle 
zmiennych okoliczności politycznych, i dla tychże samych pow odów , nie 
spodziewamy się bynajmniej wielkiego sv nich polepszenia, dopóki tylko 
los praw  zbożowych stanowczo rozstrzygniętym  niezostanie; jednakże uw a­
żamy za obowiązek oznajmić, źe już najniższy stan cen pszenicy przeminął 
1 ze się wkrótce po rozpoczęciu nowego roku pewniejszy stan interesów 
zbożowych objawi. Szkody sprawione przez chorobę kartofli niezaprze- 
czenie zostały wygórowane, ale po odjęciu naw et tego w ygórow ania, w y­
padek zbioru jest zatrważający, a teraźniejsze ceny dow odzą, że te skutki 
eoraz bardziej uczuwać się dają, gdyż dobre, zupełnie zdrowe kartofle do-
s '?gJy juz  takiej ceny , że dla klassy ubogiej niedostępne są prawie. _
W iększe potrzebowanie chleba będzie tego naturalnym wypływem , a gdyby 
z ł i  obecne wynikało zupełnie z dotychczasowego zamknięcia portów  dla za-

dostatku kartofli ceny pszenicy w krótkim czasie dojdą do tej stopy napo- 
wrót, z której obecnie przez okoliczności zwrócone zostały.

Prawie na wszystkich targach w tym  tygodniu na prowincji odbytych 
podwyższono wymagania na pszenicę, i domagano się 1. do 2. szyi. na 
kwarterze wyżej. T u ,  na M arklane, ruch interesów przez święta został 
wstrzymany. W  poniedziałek widać było pomnożoną chęć do kupna, 
a właściciele domagali się podwyższenia o 1. do 2. szył. na kwarterze. W e  
środę zbywało tutaj na now ych dowozach, a potrzebni kupcy nie mogli już  
nic dostać po cenach poniedziałkowych, jakoteż dziś mało który z właści­
cieli pszenicy na te ceny rad był przystać. W  zagranicznej psze­
nicy polepszenie ceny praw ie tym  samym krokiem poszło co w  tow arze an­
gielskim, ale i tu  dążność do podwyższenia postrzegać się dawała. N a  to­
w ar pod kluczem widać było więcej spekulantów ; lecz, że właściciele ofia­
rowanych cen brać nie chcieli, mały bardzo obrót przyszedł do sk u tk u ; do­
b ra , w y so k o -p stra  Gdańska pszenica powszechnie trzym aną była na 5 8  
szył. dawano chętnie 5 6  szyi. Teraźniejsze ceny przecięciowe wskazują 
podobieństwo, źe cło podwyższone zostanie; jednakże nikt nie myśli opła­
cać cła od zwojego tow aru w  obecnym stanie rzeczy i praw a zbożowego.

Dowóz jęczmienia nie byl bardzo znaczny, dobry na słód zdatny to ­
war mocno sie trzym ał w  cenie, a nawet za pośledniejsze gatunki, lubo żą­
dania nie by ły  ży w e , dawano całkowicie dawniejszejsze ceny*. W  owsie 
nie miała miejsce żadna ważniejsza zmiana: dowozy z Irlan'dji nie zwracają 
u w ag i, tern bardziej, że nie można rachować na znaczne z tamtąd dowozy, 
bo tam owies droższy jest i będzie jak  w  samej Anglii, i lepiej go właści­
ciele zbędą na miejscu, skoro go na mąkę przemielą.

S a l a  h a n d l o w a  w  P o z n a n i u .  — (C e n y  ta rgow e dnia 12. S ty ­
cznia 1846. r .)  — Pszenica tal. 3. do tal 3. 5 sgr. za w ierteł, ży to  tal. 2. 
1 sgr. 3 f. do  tal. 2. 5 sgr. za w ierte ł, jęczm ień lal. 1. 2 0 sgr. do  tal. 1 .2 2 sgr 
6fen. za w ierteł, ow ies tal. 1. 5 sgr. za w ierte ł, ta tarka tal. 1. 10 sgr. do  tab 
1 .12  sgr. 6 f. za w ierteł. (8  w ierteii reduku je  się na 9 Beri. szefli.) B eczka 
sp iry tu su  120 kw art 80^ T rallesa Tal. 14£.

D ow óz na dzisiejszym  targu b y l n ieznaczny i najw ięcej zboża ku ­
pow ano  na po trzebę  m iejscow ą. — Jęczm ień ciągle poszukiwanym

OBW IESZCZENIE.
W  księdze h ipo tecznej w si szlacheckiej T u -  

r z y n ,  po łożonej w pow iecie Szubińskim , b y ły  
Napisane w R u b ry ce  111. dla A  u 11 v z G  a r c z y  ń- 
s k i c h  rozw iedzionej m ałżonki byłego w łaści­
ciela J a n a  N e p o m u c e n a  M y c i e l s k i e g o ,  
później zam ężnej K u r c z e w s k i e j :  
pod  liczbą2. — 23,302T al. 3 sg r. 7 f. jako reszta 

zapisanej w sku tek  rozrządzenia z dnia 13. 
S tycznia 1800. r. sum m y posagow ej w ilości 
33,333 T alarów  10 sgr., i 

pod  l i c z b ą  4. _  18,641 Tal. 20 sgr. 10 f. zapisa­
nej na ™ ocy rozrządzenia z dnia 28. W r z e ­
śnia r. 801. sum m y w iiości 2 6 666  X al 2() 
sg r., z k tó re j jednakow oż 16,666 T al. 20  sgr. 
od łączone zostały  dla 6cioro dzieci K u rczew ­
skiej z pierw szego jej m ałżeństw a z M yciel- 
skim, m ianow icie Ju lien ty , Ignacego, Jó z e fy  
W alen ty n y ,i E dw arda  i 'K a ta rz y n y  ro d ze ń ­
stw a M ycielskich.

O p ró cz  tego b v ły  ta k ie  zapisane 0b vdwa te 
in tabu la ty  na dobrach  R a w i c z u ,  Szkaradow ie,

S P R Z E D A Z  p u b l i c z n a
celem

u c z y n i e n i a  d z i a ł ó w .
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .  

D o b ra  ziem skie P o p o w o  w raz z wsią D e ­
b r z n o  w  pow iecie M iędzychodskim , przez D y - 
rek cy ą  Ziem stw a w łącznie z boram i oszacow a­
ne na 22,059 Tal. 21 sgr. U  fen., mają by ć  dnia 
1 ^  a ja  1 8 4 6 . przed  po łudniem  o godzinie

t e j  w  m iejscu zw ykłych posiedzeń sądow ych
sprzedane.

Faxa w raz z w ykazem  hipotecznym  i w aru n ­
kami p rze jrzane b y ć  mogą w  w łaściw em  biórze 
Sądu naszego.

to :
W spó łw łaśc ic ie le  z p o b y tu  niewiadom i, jako

T e o d o r  W in c e n ty  i A ntoni S tanisław  b ra ­
cia 11 A jfonęe , o raz  sukcesso row ie K aro la  
U ppen  i T adeusza W ład z im ie rza  M agloire 
D A lfo n ę e , c

zapozyw ają się na tak o w y  publicznie.

wania udziału m ających i ustanow ienia p reten - 
syów  ich , w szyscy, k tó rzy  z ustanow ień da­
w niejszej kom m issyi likw idacyjnej w B ydgo­
szczy, p retensyów  pom ienionych do tyczących  
się, i z uzasadniających się na takow e obliga- 
cyów  prow incyaluych  przez R egencye w  B y d ­
goszczy i Poznaniu w y d an y c h , p retensye do 
kassy rządow ej mieć są d z ą , niniejszem publicz­
n ie , ab y  p retensye sw e najpóźniej albo w  na­
szej sali in strukcy jnej w term inie

11 a d z i e ń  4; U z e r  w c a r. 1 8 4 6 . 
zrana o godzinie lOtej przed delegow anym  U r. 
Cassius R eferendaryuszem  w yznaczonym , lub 
też  p rzy  K ró l. Sądzie N adziem iańskim  w  B yd-

Soszczy, w term inie przez rzeczoną w ładzę od- 
zieluie w yznaczonym  i p rzez publiczne listy  

ogłoszonym  podali, albowiem  w razie przeciw ­
nym  po upłynieniu  niniejszego te rm inu , w szel­
kie aż do takow ego nie podane p retensye z p o ­
m ienionych ustanow ień , p rzyjaźń i obligacyów  
prow incya luych  za um orzone uznaue zostaną. 

P o zn ań , dnia 13. Października 1845.
S o lac zu , G ostyn ie i S zym ankow ie j  ZOsta łv  .® P 'ó cz  tego w zyw ają  się w szyscy  nicznajo- K ° .Z n a i 1 ’j  v  " i  • **  Zl,er” \  a ‘ .
już p rzy  podziale dochodów  i cen kupna d ó b r mi Pretell^ el,c* rea ln i, ab y  się pod  uuiknieniem  K r o i .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ;  Al ydzia łu  I.
rzeczo n y ch  zaspokojone aż do pozosta łe j resz ty  F e „ najpóźniej  w  term in ie niniejszym  zgło- O B W I E S Z C Z E N I Epozostałej reszty  
sum m y kapitalnej 4229 Tal. 9 sgr. 9 fen. w raz 
z  prow izyam i od  tychże.

P rz y  podziale ceny  kupna i dochodów  d ó b r 
f u rz y n a ,  k tó re  sprzedane zostały  w konkursie  
M ycielskiego w d rodze  sprzedaży koniecznej, 
przyszła reszta w spom niona obydw ócli p ow yż­
szych  intabulatow  do^zupełnej percepcy i, i z o ­
sta ła  w ziętą w  ilości 6391 Tal. 8 sgr. 6”fen. do 
m assy specyalnej Anny K urczew skiej, gdyż d o ­
kum ent g łów ny i dokum ent od łączony  na inta- 
bu la t drugi w ilości 18,461 Tal. 20 sgr. 10 fen. 
nie mógł b y ć  przystaw ionym .

sili. P oznań , dnia 4. Październ ika 1845.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ;  W y d z i a ł o  I .

W y w o ł a n i e  s ą d o w e .
N a etatach k ra jo w y c h  d ługów  p ro w in cy a l­

nych R ejencyów  w  P oznan iu  i B ydgoszczy  u- 
m ieszczone są dla w łaścicieli g run tów  i miesz- 
kańców  pow iatów G uie.źnieriskiego,Pow idzkiego,

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a etacie długów  k ra jow ych  p row incyonalnych  

R egencjów  K ról. w  B ydgoszczy  i w  P oznaniu  
znajdują się dla właścicieli g run tow ych  i m iesz­
kańców  pow iatów  G niezna, Pow idza, W ągrów ca, 
B ab im ostu , B u k u ,  W sc h o w y , K ościana, P o­
znania, S zrem a, M iędzyrzecza, O b o rn ik , S za­
m o tu ł, C zarnkow a, C hodzieżą i S zrody , różne

W ągrow ieck iego , B abim oskiego, B ukow skiego, p re ten sy e  w ilości T alarów  14,740. gr. 21. deu. 
W sch o w sk ieg o , K ościańsk iego , Poznańskiego, 10., i T al. 18,027.
Szrernskiego, M iędzy rzeck iego , O born ick iego , 

zainotulskiego, C zartikow sk iego , C hodzieskie-
W *»" . • 1 f ? " i i» Z're<iZrt.eS0 > fOŁmaite p re ten sy e  w ilości

0 8 0 b y 'T , - ,:!1S,9- T ' ;C r zy , ,e lvuewiad0n,e ii', 7,1' 21 sSr- 10 fen ., i 18,027 T ał. 4 sgr.
ressy ou arv  y } “ '?łasc,c,cic> sukcessorowe, i fe*̂ > k tó re  z p o życzk i rządow ej nrzez daw niei- 
ce ssy o n a iy usze posiadacze zastaw u lub z jak ie­
gokolw iek źród ła do  massy te j specyalnej p re ­
tensye mieć m niem ają, ab y  takow e dla uniknie- 
n ia  yvykluczenia zam eldow ali najpóźniej w  te r ­
minie na

•U , J .e z p o zyczk i rząd o w ej p rzez  daw n ie j­
szy zą< Aięstwa W arszaw szaw sk ieg o  yt m iesią­
cach Lipcu, S ierpniu  i W rz e śn iu  r. 1808. zacią­
gn ię te j, oraz z w y d a n y c h  częściow o na takow e 
obligacyów  rzą d o w y c h  p o c h o d z ą , i k tó re  przez 
daw niejszą kom m issy ą likw idacyjną yv B ydgosz­
czy na m ocy N ajw yższego rozkazu  gabinetow e-

sgr. 4 .  fen. 1. z a p i s a n e , k tó re

Eow stały  z p ożyczk i krajovvej z a c ią g n ię te j  przez  
y ły  R ząd Xięstwa W a r s z a w s k i e g o  w miesią- 

cachL ipcu , S ierpniu i W r z e ś n iu  r. 1808. i cząst­
kow o na takow e w ygotow ane obligacje k ra jo w e 
ustanow ione przez byłą tutejszą kom m issyą li- 
kYTidacyjną w  skutek N ajw yższego rozkazu  ga­
binetow ego z d. 4. Lipca r. 1822. (Z b ió r  praw  
N r. 737 .) a względem których  jeduakow oź tak
p o j e d y n c i  właściciele jako  też i ilość p retensyów  
ich nie są w iadom i. G d y  te raz  końcem  spła­
c e n i a  tych kapitałów  zależy na Yyyśledzeuiu w ła-

n n tn w m rin  W v m  K J  ' vy znaczony 'n przedID e- go z dnia 4. L ipca 1822. r. u stan o w io n e  zostały, ścicieli 1 usta len iu  ich pretensy j, w ięc w zyw ają
P ,.. y  ■ r natow skiin R adzcą S ądu  względem k tó rych  je d n a k o w o ż  interesscnci poje- się publicznie w szyscy  c i, k tó rzy  z dekretów  

ci wnego w n a s z e j^  le instrukcyjnej. dyrici o raz ilość p re te n sy ó w  ich nie są wiadomi, by łe j tu tejszej kom m issyj likw idacyjnej u s t a n a -
W  skutek N ajw yższego rozkazu  gabinetow e- w iających rzecźone p re tensye  i do  ugruntow a-

go przez Z b ió r p raw a  og łoszonego  z dnia 27. liych na tychże obligacyach prow incyonalnych
Czerw ca r. b. w zy w ają  się celem yyypośrodko- Y rygotowanych przez K ról. Regencye w Byd-

B ydgoszcz , dnia 25. L istopada i845 . 
K r ó l .  GłÓYTiiy S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W ydział lszy.
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w  przeciągu 6 miesięcy, albo najpóźniej w ter­
minie na '

d z i e ń  22. K w i e t n i a  1 8 4 6 .  r. 
z r a n a  o g o d z i n i e  U t e j  przed delegowanym 

nym R o h  r, Radzcą Sądu Głównego wyzna­
czonym w Izbie instrukcyjnej podpisanego Są- 

' s d y z  W razie przeciwnym pretensye ich 
z rzeczonych ustanowień, przyznań i z obliga- 
cyow prowincyonalnych umorzone będą i oni 
z takowenn zostaną wykluczeni.

Bydgoszcz, dnia 12.‘Sierpnia 1845.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

_ _ _ _ _ _ _ _  "Wydział I.
OB W IESZC ZE NIE ~--------

Na wniosek krewnych i resp. kuratorów swych 
następnie wymienione osoby, jako to:

1) Andrzej i Bonawentura bracia Hanke alias 
laczynscy, którzy się przed Jaty przeszło 
,... z zamieszkania swego W olsztyna odda­
lili, a mianowicie pierwszy celem wstąpie­
nia do pułku Xięcia Henryka, i którzy od 
czasu tego zaginęli;

) Katarzyna z W alkowiaków Nowaczykowa 
wyrobnica, która się w roku 1815. z nie­
jakim Kouimissarzem ekonomii Weźranow- 
skim z folwarku Kostrzyna do Polski wy 
prowadziła 1 od czasu tego zniknęła;

3)  W incenty  Zborałski, k tóry się w r. 1819 
z miejsca urodzenia swego WTidzima do Po­
znania, a ztamtąd następnie do W arszawy 
wyprowadził, zkąd on aż do roku 1830.
kilka razy pisał, jednakowoż od czasu tego 
mc o sobie słyszeć nie dał i zaginał;

4) Teressa Górska z Kurnika, k?óra się na 
dniu 22. Sierpnia roku 1828. ucieczka inda- 
gacyi przeciwko niej względem zabójstwa 
dziecka wytoczyć mającej usunęła i do 
czasu tego zniknęła ;
Antoni Murakowski, k tóry powróciwszy 
w roku 1831. z Polski, udał się z zamiesz­
kania swego Bnina do Poznania i od czasu 
tego zaginął;

6 ) F ry d e r y k  W ilh e lm  B ohrn szew czy k , k tó r y  
się od Jat przeszło 10. z zamieszkania swego 
W olsztyna na wędrówkę udał, i od czasu 
tego zniknął;

^  ?t£>caSZ Kudlitz szewczyk, który w roku 
1828. z zamieszkania swego Grabowa do 
Opatówka w Polsce wy wędrował, w rewo- 
iucyi polskiej przy pewnym pułku strzel- 
cow by ł  a miawszy udział przy bitwie 
P°d Sekułdą w Litwy, zaginął; 

lvl|chał Stankiewicz; garncarz, który w Marcu 
r. 1834. z zamieszkania swego Stobnicy do 
Obrzycka do Kościoła poszedł, i od czasu  
tego zniknął;

9) Bogumił Kundt, który za czasu Pruss po­
łudniowych z zamieszkania swego młyna 
Sempolna do wojska wziętym został i "od 
czasu tego zaginął;

10) niezamężna Józefa Kozłowska, która się 
przed laty 15. z zamieszkania swego Kempna 
oddaliła i od czasu tego zniknęła;

11) Fryderyk Maehring, dawniejszy ułan, który 
się w roku 1829. z zamieszkania swego Ko­
ściana oddalił, w roku 1833. widziano go 
w W rocławiu, i od czasu tego zaginął;

12) Franciszek Schiller Stolarczyk, który przed 
laty 24. do wojska wziętym'został i od cza­
su tego zniknął;

13) Teodoi* Moliński, k tóry  się w roku 1830. 
z zamieszkania swego Poznania tajemnie od­
dalił, i od czasu tego zaginął;

14) Andrzej Michalski, który się jeszcze przed 
rokiem 1809. jako młynarczyk z zamieszka­
nia swego Czerniejewa do Polski udał, i 
od czasu tego zniknął;

15) Bartłomiej M ichalak, o którego nieprzy­
tomności się przy okazyi spadłej w r. 1826. 
na niego sukcessyi dowiedziano, i k tóry  
także od czasu tego o życiu i pobycie swym 
żadną nie dął wiadomość:

1 / )  Jan  Bogumił Schneider, k tó ry  przed laty 
1/. z zamieszkania swego Massla podobnie 
do Bojanowa wywędrował i od czasu tego 
zaginął;

17) Franciszek Kociaikiewicz, alias Kozołkie- 
wicz, alias Kociołkowski, alias Kosiałkie- 
wicz, k tóry w r. 1803. Poznań opuścił i od 
czasu tego zniknął;

J8) gospodarz Zauder i małżonka tegoż Anna

wyprowadzili i od czasu tego zaginęli;
19) Samuel Struse, który się przed laty prze­

szło 10 z starej Obry oddalił i od czasu 
tego zniknął; 

jako też sukcessorowie nieznajomi, którzyby 
przez rzeczonych nieprzytomnych pozostawieni 
być mogli, wzywają się, aby się najpóźniej w 
t e r m i n i e  na d z i e ń  2. W r z e ś n i a  r. 1846. 
zrana o godzinie 10. przed Ur. Henke, Referen- 
daryuszem Sądu Nadziemiańskiego w miejscu 
publicznych posiedzeń sądowych wyznaczonym 
osobiście lub piśmiennie zgłosili, o życiu i po­
bycie swym wiadomość dali, a następnie dal­
szego oczekiwali rozrządzenia , w razie bowiem 
przeciwnym zapoznani zniknioui za zmarłych 
uznani i sukcessorowie nieznajomi tychże z pre- 
tensyami spadkowemi swerni wyłączeni zostaną.

Poznań , dnia 21. Października 1845.
K r ó l .  S ą d  g a d z i e  m i a ń s k i ; W ydziału Igo.

s p r z e d  a  z  k o n i j e c  z  n  a !
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u  

dnia 22. Listopada 1845. 
Nieruchomość należąca do Fryderyki Heleny 

Gharlotty W ilhelminy Kozierowskiej z domu 
Kottwitz i Fryderyki Bandelow z domu Kott- 
witz, pod liczbą 27/28. tu w Poznaniu położona, 
oszacowana na 5572 Tal. 1  sg|. 7j„ fen we(iIe 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w Registraturze, ma 
y e d n i a  17. L i p c a  1846. przed południem 

o godzinie l ls te j  w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedana.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
^ ^ ' e 1,1 ? ko  - m i e j s k i  w S z a m o t u ł a c h  

W  pow. Szamotulskim przy mieście VN'r o li­
k a c h  położona nieruchomość młynarska N a ­
tl o I n i k  bez m łynów , do massy spadkowo 
ikwidacyjnej J a n a  G o t t f r i e d a  i sukcesso- 

rów M a r y i  E l ż b i e t y  S c h u l z  należąca, bez 
względu do takowej przyłączonych praw mły­
narskich oraz przez właściciela do Dominium 
- o w e )  w s i  pretendowanych p r a w  p a s t w i s k a ,  
yirębu i tamu, i bez potrącenia spornych przez 
Dominium N o w e j  ws i  żądanych ciężarów 
gruntowych, na 4129 Taj. 21 sgr. oszacowana 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wy­
kazem hipotecznym i warunkami w Registratu­
rze, ma być d n i a  10. C z e r w c a  1 8 4 6 .  przed­
południem o godzinie lOlej w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowem sprzedana.

Szamotuły, dnia 2. Września 1845. _
ZA PO ZW A N 1E EDYKTALNE 

s u k c c s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  p o  Xi e n i  
B r y g i c i e  W  i e 1 o w i c y  s k i e j w O l o b o k u

Przyczem polecam się Szanownej Publiczno­
ści zaręczając dobór wi n i  skorą usługę, i naj- 
umiarkowańsze ceny.

Poznań, dnia 10. Stycznia 1846.
 __  XV. L o r e n z .

U W I A D O M I E N I E .
W  roku bieżącym jest wielki zapas gipsu mar­

murowego miałko mielonego w naszej kopalni 
krajowej w W apnie  pod Kcynią do mierzwienia 
koniczyn, grochów, wik, lnów, ziemniaków, łąk 
smuziiych ete., a to za celnar czyli szef.7sgr.6f. 
Ktoby sobie zyczył do budowli palonego gipsu, 
uprasza się, aby raczył wprzódy listem franko­
wanym obslalowae, bo gdy gjps palony długo 
stoi, traci moc, i czem świeższy tem lepszy. Cet- 
nar palonego bardzo miałko inelouego kosztuje 
na miejscu w kopalni po 20 sgr. prócz beczki.

Wa p n o ,  dnia 10. Stycznia 1816
F l o r y a n  W i l k o r i s k i .

S p r z e d a ż  t r y k ó w  i m a c i o r  d o  c h o w u .
XV' dobrach niżej wymienionych wybrano 

znowu i w tym roku na sprzedaż pewną liczbę 
tryków, jakoteź 150 — 200 macior do chowu, 
odznaczających się równie dobrym wzrostem i 
tuszą, jak cienką i nabitą wełną. Geny są sto­
sowne do okoliczności czasowych i daje się rę­
kojmia, źe owce te niema/ą żadnej dziedzicznej 
choroby.

Dominium Z o i l i n g  pod Freystadt w dolnym 
Szląsku. Dnia 2. Stycznia 1816.
______   Dr. G l e i m .

Kareta piękna i bardzo wygodna, dwa konie 
i uprząz są do sprzedania przy ulicy Młyńskiej 
w domu pod liczbą 18.

P i w o  z  ( i r r u i i t ł i a l ,
szklanka po L‘ sgr., 
u A. K o s i d o w s k i e g o ; 

ulica W o d n a  Nr. 4.

Świeże Holsztyńskie ostrzygi odebrali
Bracia M e s z y r i s c y .

Świeże Holsztyńskie ostrzygi odebrał
W . L o r e n z .

d u i a  20.  S t y c z n i a  1838 . r. z m a r ł e j .
Na wniosek kuratora massy Ur. Gembitzkiego 

Kommissarza sprawiedliwości, postauowiouo za- 
pozwanie wszystkich sukcessorów, którzy do 
spadku po Xieni Brygicie W i e l o w i e y s k i e j  
w O łoboku dnia 20. Stycznia 1838. r. zmarłej, 
składającego się z massy depozytalnej Talarów 
130. sgr. 22. ten. 9 pretensye mieć sądzą.

I  ermiu do podania takowych wyznaczony" 
został

n a  d z i e ń  20.  L i s t o p a d a  1 8 4 6 .  r. 
o godzinie 11. przed południem w lokalu tutej­
szego Sądu przed deputowanym Ur. P» ich  t e r  
Assessorem Sądu Głównego.

XVszyscy niewiadomi sukcessorowie i spad­
kobiercy , szczególniej zaś dzieci Maxymiliana 
XVlelowieyskiego, jako to:
a) Ludwik Wielowieyski w Niemojowie,
b) Angela zamężna Barska,
c) Józefa zamężna Brądzińska, i

BłatzczyńskLUb°mierSki^ ’ EIŹb‘eta zaraężlia
wzywają się pod ’tern zagrożeniem, iż w razie 
niestawienia się w terminie, massa jako dobro 
Fana memające Królewskiemu fiskusowi p rzy ­
sądzoną zostanie. *

Ostrów, dnia *28. Listopada 1845.
óli S § d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Swieźe najlepsze tłuste wędz. 
zcrskic łososie, wędz. tłuste węgorze 
duże minóg, i świeży Astr. kawiar cotylko0 zno­
wu otrzymał i poleca

•rózef Ephraim* W odna ulica Wr. #. —"»

  A h c *  gieiity tlerlińsliłrj.

Dnia 10. Stycznia 1845.
S t o ­

p a
p r O .

i»r- kurant
p a p i e ­
rami.

o g ł o s z e n i e .
Rozszedłszy się z moim spółnikicm handel 

wina dotąd pod firmą „W . L o r e n z  i S p ó ł k a "  
istniejący, odtąd na mój własny rachunek pod  
firmą: „ W . L o r e n z “ prowadzić będę. W sz e l­
kie a k t i v a  i p a s s i v a  handlu „ W . L o r e n z  i 
S p ó ł k i “ na siebie przyjąłem.

Obligi długu skarbow ego . . 
Obligi preiuiów handlu morsk. 
O bligi M archii E lekt, i Nowej 
O bligi m iasta l i e r l i n a ............

G dańska w T . 
Listy zastawne Pruss. Zachód.

W . X Poznan.sk 
» dito

Pruss. W schód  
P om orsk ie . . r  

* M arch. Kick.i N. 
Szląskie . . . .  

dito od rządu garautow ane
Frydrychsdory  .........................
Inne monety złote po 5 tal, .
D isc o n to ......................................

A k c j e  
D rogi żel. Berl.-Poczdamskićj 
O bligi upierw. B erl.-Poczdam s 
D rogi żel. M agd.-.Lipskiej . . 
O bligi upierw. M agd.-Lipskie . 
D rogi żel. Beel.-Anhaltskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elbcrf.
D rog i żel. R e ń s k ie j ................
O bligi upierw. Ueiiskic \ 
D rogi od rządu garantowane. 
D rogi zel. G órno-Szląskiej 
O bligi upierw. Górno Szląsk.

dito Lit. B . .
• Berl.-Szcz. Lit. A. i B,

■ • Magdeb -Hnlbersf
Dr. żel. W rocl.-Szw idn.-Freib 
O bligi upierw. W ro c . Szw.-Fr! 
Dr. żel. B oiin-K olońskiej. . .  
D rogi żel. D olno-Szląsk iej. . 
Obligi upierw. Dolno-Szląskiej
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